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Szanowni prenumeratorowie po prowincjach, raczą wcześnie na właściwych pocztamtach oświadczyć ; 


czy jest ich wolą trzymać nadal to pismo. 


„Gdy wiele osób z prowincji zgłaszało się wprost do Redakcji i 


żadało przesyłania Kurjera bezpośrednio Z Warszawy; mamy honor oświadczyć, że dla porządku dyrekcja 


poczt postano wita, iż tylko na najbliższych pocztam 
dukcji z pocztą; wieleby musiała doznać modyfikacji , 
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czy sobie mićć umieszczony artykuł w naszóm piśmie i przesyła na kó 
zać dokladnie swoje insie i nazwisko, oraz miejsce zau! 
z pieniędzmi mógł być powrócony: — Dla unikniewia raz 
przyjmuje Z wdzięcznością wszelkiego rodzaju nadsylane artykuły, i we23 godzindaje odpowiedź, czy artykuk 
będzie umieszczony lub nie = zawsze jednak zamawia sobie. 


4 


możę ściśle oznaczyć dnia, wktórym artykuł nadesłany” umieszszóny będ: 
teja wypadków, moze nawet züpelnie zaniechać druku, raž przyj 


Wszystkie korrespondencje mają byś frankowane. 


ieszkania , iżby, w razie nieprzyj 


mićć umięszczony artykul nadestany, zechce redakcji wskazać, sówie paźwi 


tach prenumerować možna: zwłaszcza, że umowa Re- 
a ztąd zhaczne powstałyby trudności 


ci. Ktokolwiek žy- 
a druku pieniądze, zechce wska- 
ecia artykułu, takowy 
na zawsze nieporozimień, oświadczamy, że redakcja 


niany w piśmie, jakie za potrzebne vzna i 
za zmianą okoliezności i Z 
wa. Kto nakonieęć życzy s0% 

sko, powolanie i zamieszkanie. 


„tego 
ca taj -3 
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ROZNE WIADOMOSCI. 


ła wzniecić zaburzenia w Węgrzech, a miano" 
wicie u ludu wyznania greckiego. Jeden 2 
"wyższych duchownych tegoż wyznania otruł 
się: znaleziono: W jego pałacy znaczną ilość 
broni, pieniędzy i korrespondencje z Rossją, 
Pochwycono iakże emissavjusza przebranego ża 
kobietę, z listami de Rossji. Cabinet Peters- 
burgski nie ufa Austrji, i usiłuje zatrudnić ją 
w domu. 

Konsul austrjacki uwiadomił rząd uosz, iż 
wolą jestjego monarchy, aby władze oba państw 
porozumiały się, co do wzięcia sposobów do 
zapobieżenia rozszerzaniu się cholery. 

We Francji wielkie wrażenie zrobiła odezwa 
rządu do braci Litwinów, Zmadzinów , Podo- 
łanów, Wołyúców i Ukraińców. Wszystkie 
dzienniki wynoszą ją pod niebiosa. 

Rossjanie nakazują plebanom w zajętym przeź 

: * 


Odebraliśmy wiadomość, że Rossja ustłówa- 


I 
s 


siebie kreja, ażeby co niedziela z amBon do 
włości «D mówili: „,że cesarz "in wynagrodzi 
wszystko. skoszone i wytratowane zboże, oraz 
rekwizycje, 3 pieniędzy "na to dostarczy miae 
sto Warszewa przeź kontrybucją, jaka po jego 
zajęciu będzie natożona.** g 7 

"We Lwowie cholera bardzo mocno panuje, 
i codziennie od 50 go T0 ludzi uwićca; roz- 
szerzyła się juź mocno i w eyrkał źótkiewski 
po ad granicą Bist, tak jŻ znowu zagraża 
obwód Zamojski, w którym zupełnie była ustała. 
| 7 Kozienic, donoszą, Że_jenerał Chrzanow- 
ski bił się z uchodzącym Riidigerem; i zająt 
Lablin. 

Foll wydał w niegodziwćj Polszczyznie, cde- 
zwę W Płockiśm do mieszkańców, aby się pod- 
auli Mikołajowi, i nie łączyli z rozbustowany- 
mi (jego to wyrażenie): Oczywiście, odezwę tg 


z pogardą przyjęto- 


Dzienniki francuzkie do l4 czerwca docho* 


` 


a 


> s CRETAE 


bd = 
dzące, niewspominają o Żadnych zaburzeniach 
w Paryżu. =- 


Gazeta augsburgska uważa, Że Rossj:, chcia- 
taby spory o Belgją jak najdłużej przeciągnąć 
aby przez to odwrócić zajęcie się gabinetów, 
lod sprawy Polskićj, 

Nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
pruski przy dworze francuzkim , baron Wer- 
ther przybył z Paryża do Berlina. 
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Wiadomości urzędowe od wojska. 
Do Rządu Narodowego. 
Dnia 14 czerwca wojsko Narodowe 
 częło działania zaczepue przeciwko nieprzy- 
jacielowi, zajimującęnu województwa Podlaskie 
i Lubelskie, a szczególdićj w celu zniesienia 
korpusu Riidigera, stojącego w okolicach Lu- 
blina. 

Dnia 15 główna kwatera była w Siennicy, 
gdzie pozostałem z rezerwami, dla zabezpie. 
czenia z jedaćj strony wypraw jenerałów fan. 
kowskiego i Rybińskiego, a z drugiój strony 
Warszawy przeciwko zamachowi głównej armji 
nieprzyjaciełskićj, > AZ 

Jenera} Rybiński adat się przez Wodynie, 
Domacice : dnia 18 zajął Zbuczyn i Siedlce, 
gdzie zabrał dość znaczne magazyny. Szybkie 
ustąpienie nieprzyjaciela ku Bugowi, nie do- 
zwoliko zadać ma klęski, ani tóż mógł jene- 
rat Rybiński zapędzać się w dalszą pogoń i 
oddalać się przez to ud reszty naszego wojska, 

Jeverat Jankowski z dywizją pićrwszą jea. 


rozpo- 


Milberg konfia pod dowództwem jen. Turno i- 


korpusem odzielaym jen. Ramorino, miał roz- 
kaz udania się.przez Kock w Lubelskie, dła 
5 atlakowowii tą przemagającą siłą Ridigera i 
- pobicia -go, i 
Dnia 18 czetwca oddziśł jenerala Jankow. 
skiego zajął Łukow, rozbiwszy częścią, » czę- 
ścią zabrawszy w niewolą znajdujący się tam 
oddział kozaków, i zabrał dość zaaczny maga- 
zya. Tegoż 
przybywszy do Gałowa pod Adan;owem, do- 
wiedział się, że nieprzyjącie] przeszedł wbród 


f 


- 3000 ludzi, jaż pod Budziskami spotkał 


samego daia jenerał Jankowski. 


na prawy brzeg Wieprza pod Łysobykami. W 
obawie tedy, ażeby mu ten nieprzyjaciel nie 
uszedł, podzielił cały swój korpus na mała 
oddziały, które rozstawił w Kocku, a na polu 
w Radzie Serokomli. ` Jenerala zaś" Turno wy. 
słał z Adamowa na Gutowską Wolę i Bodzi. 
ska, ku Łysobykom s 3ma bataljonami 3go 
pułku strzelców pieszych, jednym bataljonem 
gren'djerów, pułkiem dtyai strzel. konnych, 
3ma szwadronami 7go ułanów i 2 ośmia dzia» 
tami. 

Jenerał Turno z tą 


1 siłą, nie przechodzącą 
o go» 
dzinie 3éj rano dnia 19 nieprzyjaciela, które- 
go nie waha? się vatychmiast altakować, ras 
chojąc na zapowiedziane wsparcie jener. Jane 
kowskiego, eałemi siłami. Tymczasem źadna- 
pomoc nie zjawiła się z naszej strony, gdy nies 
przyjacielski korpus szaógł się cząstkowo, do 
kilkunastu tysięcy. Był to albowiem caty kor- 
pus Ridigera, z którym jeae:ał Turao zwiódł 
sześciu gódzinną walkę jak najzaszczytniejszą 
dla niego, jakoteź i dia wojska walczącego pod 
jego rozkazami. ? 

Bój ustať o godzinie 9 rano i obiedwie stro- 
Dy zostały na swoich slanowiskach. Nakoniec 
jenera? Turno otrzymawszy wyraźnie wozkaz 
cofaienia się z pobojowiska, udat się do Czarny. 

Straty jenerzła Torno w tej chłabnćj walce 
wynoszą 270 rannych i zabitych, między któ- 
remi jest Gciu oflicerów rannych, ale oprócz te- 
go oddziały nieprzyjacielskie wkradłszy się 
między rozrzucone kolumny jenerała Jankow- 
skiego, pojmały dwóch adjatantów wiozących 
jego rozkazy i majora z kwateruistrzostwa Bu- 
tryma. Podobnież zabrały kilkanaście jaszczy- 
ków z amimunicją i kassą jednego pułka, co 
wszystko beż eskorty było zostawione. żę 

Po bitwie stoczonćj przez jenerała Turno i 
tegoż samego dnia około poludnia wszystkie si- 
ły zoajdujące się pod komwendą jenerała Jan- 
kowskiego, były zebrane pod Gutowską wolą, 
gdy Rydygier ściągał swoje siły pod Przytoczńe. 

; Jenerat Jankowski rozpoczął ruch odwrotny 


(E- Giad)) 


ku Werszawie, a jenerał Rydygier podobnież 
się cofnąt. 

Jeneratowie Jankowski i Bukowski powoła- 
ni są do wytfómaczenia się z swojego postępo- 
wania. Na ostatnim cięży zarzut, 2e: bedac ze 
swoją kolumną najbliżéj jenerała Turno, na od- 
gľos jego walki nieposzedł mu w pomoc, — W 
Warszawie dnia 24 czerwca 1831 r. = Wóda 
„Naczelny (podpisano) Skrzynecki. 


ZEN i 

Wyprawa na Rydygera. — Sprawdziły się więc 
smutne wieści @ nieszczęśliwym wypadku wyprawy 
na Rydygera. Rapport Naczelnego Wodza przedsta- 
wia, jak zwykle, z calą otwartością kolej wydanych 
poleceń i faktów, które praw dziwą bołeścią zapra- 
wią serce każdego Polaka. Wszystkie rachuby wzię 
te były rozważnie, już widzieliśmy korpus nieprzy- 
jacielski zuiesiony, już oczyszczone dwa wojewódz- 
twa, już otwartą drogę na Wołyń i bobatórskie Po- 
dole, już mieliśmy zanieść pomoc drugim braciom , 
którzy wyciągają do nas skrwawione ręce, wolając: 
«prędzej; » już Toll zabłąkany przy granicy pru- 
skiej stracił resztę nadziei; gdy w tóm nie do pojęcia 
niedolężna esekucja ułożonego planu, wydaria nani 
z ręku zdobycz i oddaliła od kresu zbawienie ojczy- 
zuy. Smiało bowiem wyrzec możemy, że zniesienie 
tak latwe Rydygera. posunięcie się na Wołyń i Po- 
dole, poskromienie ostatków korpusu Rotha, który 
skutecznego mie mógł nam stawić oporu, byloby 
zbawiło Polskę, a główną armia roszyjską ucieka- 
jaca rzuciło za dawne granice. Żałować przychodzi, 
że Wódz Naczelny sam nie kierował osobiście tak 
ważnćj wyprawy: jego talenta, jego przenikliwość , 
byłyby niezawodnie sprowadziły pómyślny skutek, 
i przysporzyły dla jego skroni laurowych wieńców; 
żałować przychodzi, że powierzył kierunek świćżo 
mianowanemu jeneralo wi, który jako ji neral dowo- 
Vdzący , nie pokazał jeszcze dowodów wyższych uspo- 
sobień; żałować przychodzi, że pozostawił tyle uspo- 
sobionego wodza, jak jest Rybiński, na punkcie pra- 
wie li tylko obserwacyjnym. Czemu nie on dowo- 
dzii tak Świetną i tyle korzyści: obiecującą wypra- 
wat. Któż z ludzi, najprostsze O rzeczy mających 
wyobrażenia pojmie,dlaczego jen. Jankowski porozdzie- 
lai cale swoje tak znaczne siły, na drobne oddział- 
ki; dlaczego calą zapasową amunicją i kassę Zosta- 
wit na los o pół mili od pola bitwy, bez najmniej- 
szćj straży; dla czego szwagier jenerała Jankowskie- 
go, Bukowski, niepospieszył na pomoc jeneralowi 
‘Turno, który w tym dniu pamiętnym okrył się sla- 
wą,i z kilkakroć. mniejszą siłą wstrzymał zwycięz= 
ko przerażonego . nieprzyjaciela ; dlaczego jen. Jan- 
kowski niepospieszył do punktu walki; dlaczego nie- 
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ja slawa nie cierpi niech 0 


i 
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dobywszy palasza, niedawszy jednego strzału, po kil- 
kakroć powtórzonemi rozkazami, zmusił jenerala 
Turó do odwrotu ?... Dlaczego potém z całemi si- 
lami cofuat Bie ku Warszawie Tae. Te pytania mu- 
szą być rozwiązane, jasno i dokładnie, w obliczu 
narodu, w obliczu całego świata, Od początku tera- 
źniejszćj krwawćj wojny , piórwszy raz oręż polski 
niezdobył tak latwego i stanowczego uwycięztwi 
Porobiono gwałtowne marsze, pochwycono nieprzy- 
jaciela i puszczono bezkarnie. izby- sejmujące nie 
moga patrzeć obojętnie na zdarzenie, które okryło - 
żałobą Połskęy calą; reprezentanci narodu niech będą 
sprawiedliwymi,, niech rzecz wyjaśnią, niech niczy- 
i bsypują dobrodziejstw yi 

talenta i dowodną miłość ójezyzny, a niech dock 
należycie zdrajców, nieuków j niedbaków. Tezeba 
kar i sazowych kary trzeba przykladu, sprawiedli- 
wości. Widzieliśmy jak Wódz Naczelny, odbierał - 
; rozdawdł różne kommendy; widzieliśmy jak karcik 
uchybienia osobistości swójćj; pojmowałtśmy to Wszy- 
siko; ujrzemy -zapewne W dzisiejszćm +oplasanóm 
wydarzeniu nowy dowód syrzzystościii silnej w adzy. 
PospoliteRuszenie. — Rząd Narodowy ogłosił pospo= 
lite ruszenię. -Na pierwszy znak, stanie pod bronią 
cała ludność: każdy zagów, Każdy krzak, strumień; 
pagórek, znajdzie obrońcę: Na sam wyraz pospolite 
rnszenie Grzaty niegdys mury Carogrodu; chwiał się 


, Kremltiu,aulękiy bitnyszwedzamykał się w śród lodów 


suwich. Ciągnel) krocie szlachty, zkrzyżem i orę- 
Żem w ręku, laly się krwi potoki na ziemi Zygmun- 
tów , Batorych, Sobieskich: a za piersią polską, za- 
kwitała i urządzała się niewdzięczna Europa. Urzą- 
dziła się, zakwitłaj wbik się w potęgę sąsiedzi nasi, 
a- my po staropolsku umieliśmy tylko walczyć i u- 
mićrać, ża wiarę i za ojczyznę: Rozszarpano tę Me- 
czeńską krainę: a nikt się za nami nie ujął: Bóg 
tylko hartował serca nasze, karol; -a świetną przy- 


szłość gotował Ten Bóg, podal nam dziś broń do 
ręki; jego to wszystkie dzieła. W imie Boże, dalej 


kto żyje, na pospolite ruszenie, odnówmy dawną 
świetność i po dawnemu rzućmy postrach w szeregi 
najezdników. Walka trwac dlugo nie może. Co zna- 
czy tłum żoldactwa, przeciwko  nieporównanemu 
vojsku naszemu i powstaniu w massie całego ludu? 
Za śladem naszych przewodników , opuściemy na 
chwilę domy, żony i dzieci, a powrócimy do nich 
jako oswobodziciele, z wawrzynem na skroni i z nię- 
śmiertelną dla kraju sławą: i 

Podług listów ze Lwowa na dniu 6 czerwca 
pisanych, donosi gazeta Berlińska iż powstanie 
ma Podolu i na Ukrainie coraz bardziej się roz- 
szerza, zpowodu że szlachta uwalnia chłopów, 
Liczba powstańców dochodzi do 60,000 mieli 


oni wszyscy wykonać przysięgę na wierność 


= 
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Rządowi Narodowemu Polskiemu, Pierwszy 
przykład dał do tego Sobański 2 okolic Olgo- 
pola i Bałty, za nim-poszli Orłowski, Tyszkie- 
wicz, Koztowski i inni. Największa część po- 
wstańców składa się z konnicy. Wacław Rze- 
waski.i Montrezor wają mieć juź 16 arant, 
„Przejęto komunikacją do Kijowa przez powiat 
'Radomyslski a przez Owrucz do Petersburga. 
< To sama gazeta donosi z nadgranicy Pol- 
ski, że śmierć Dybicza Zabałkańskiego przera- 
zita Polaków, wiele bowiem pokłtedałi dobrego 
w jego ludzkości i łagodności. Z lego to powo- 
du śmierć Dybicya ma być uważaną w Polsce 
nza nader nieszczęśliwy wypadek, Podłu, le- 
goź samego donicaienia jenerał Prądzyński miat 
się podać do dymissji. s 
Umieszczony w gazecie Berliúskiéj nekrolog 
Dybicza, nadesłany z obozu Rossyjskiego, mię- 
dzy iunemi zawióra: bohater len, któcy nieda: 
wao upokorzył dumę Turecką, mając state 
przedsiewzięcie teraz rożtrygnąć drugą wielką 
wojnę w obliczu Europy, jakkolwiek w najnie» 


korzystoiejszych pkolicznościa h toczoną, zwy. 


fięzca pod Kulewcą, Pragą i Ostrołęką jag 
„więcćj nieżyje, tysiąc oczekiwań, fysiące na- 
‘deiei znikły wraz'z końcem jego Życia. W po- 
wszechaym Żolu ta jedna tylko okoliezność po- 
ciesza Moskali, że godnego ich wodza zastępuje 
teraz równie godny jenerał Toli; należy on je- 
szcze do dzieci dawnego wojska rossyjskiego, 
(uczeń Sawirowa i Kutuzowa, nietylko odbył 
wszelkie kampanie przeciw Napoleonowi ale'i 
sam je w części prowadził, Jeszcze w szkole 
kadetów będąc Kuluzow miat juź w nim prze- 
powiadsć przyszłego wodza. 
Angljs.—Rozruchy w okolicach Brekony przes 
robotników w fabrykach Żelaza zrządzone, trwa: 
ją jeszcze ciągle, wojsko zapędziło ich w gór 
gdzie ich się jednak od 8 do 10,000 zebrało. 


Rozruchy te nie mają Żadnego politycznego ce-- 


lu, wynikły jedynie z tego powodu, źe właści» 
"ciele fabryk zniżyli opłatę robotników. 
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W poładniowój lrłandji głód dochodzi do 
najwyższego stepnia; blisko 200,000 jest bez Ža- 
dnego sposobu do Życia, Zaprowadzona re- 
forma parlamentu może się przyłoży także do 
wynalewienia lepszych na przyszłość sposobów 
do. zaopatrzenia abogich,. 

Daia I4 czerwca zebrał się poraz piórwszy 
nowo zwołany patlament; król nie zagaił goo- 
sobiście. s 

Spodziówają się, Że król w tym roku odwiedzi 
Hanower. + 

W. X. rossyjska Helena przybyła do Anglji. 

Dowódzca Gwardji- Narodowej, — Gdy 
Gwardja Narodowa w d. 26 b. m. lo jest w nie. 
dzielę ma odbyć lustracją pankt o godz. 5ićj 
ztana na placu przed łazaretem Ujazdowskim. 
Dowódżca Gwar. Narodowej wzywa pezeto wsży- 
stkie osoby do tejże gwardji należące, a nawet 
ite które od osobistćj służby mają uwolnienie, 
ażeby tam, gdzie kompenja zbićra się, do tejźe 
lustracji stanąć pje omieszkały 2 bronią jaką | 
posiadają lob bez broni i wubisrze baé gwar: 
dzyjskim bąć winnym. — W Warszawie d. 24 
czerwca L831 e. —— W zastępstwie jenewvał bry- 


gady, P. Zudbźeński. 


Rejent kaacelłarji ziemiańskiej; wdztwa mazowiec-, 
kiego, podaje do wiadomości publiczaćj, 3% w dniu 
27 r. b. o godz. 9tćj zrana i w ezasie następnym: w 
domu przy ulicy Kanonja pod A 32, sprzedawane bo- 
dą przez publiczną licytację rzeczy do pozostałości 
po 8. p. Annie Marewiczowćj, oraz xiedzu kanoniku 
Gniewczyńskim nałezące , to jest: meble, szkło, por- 
cellana, suknie damskie i bielizna, a to na mocy 
upoważnienia JW. prezesa trybunału tutejszego z d. 
18.b. m. i r. ad Nm 1809, za pichiądze kurs Ww kra- 
ju mające. — Gabryel Wincenty Poźczyński. 


(Zb  Zmajdującemu się w ogrodzie Krasińskich zgi- 
nęla Suczka biala mala, z niebieską na szyi wstąż- 
ka, do kogoby więc przybląkać się mogła, lub przez 
kogokolwiekbądź przejęta byla, niech raczy do domu 
przy ulicy Podwał N. 520 na tsze piętro takową prze- 
stać, a odbierze nagrody zl, 18, jeżeli tego zażąda. 
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